
■ H

Środa. Dnia 28 października (9 listopada) 1892 r,

Denta fi ®»ojł*sb

Niedziela; Stanislaw aKosU 
Poniodza Serapiona M. 
Wtorek: Leopolda Wyz. 
Środa; Edmunda Bisk.

I OGŁOSZENIA.
zi jolj:i wior:z 

gir niitjvy alb> jog: iniejnj 
pierwszy raz 2"> kąp., każdy m- 
stjpny raz 20 kop.

Ni'xrslogja: zi joLi wiorn 
15 kop.

ZwyszijnJ i mih ogłorzi- 
nil w dodatkach poraniiyah ni) 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerat? 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiocz., w nie* 
dziele i święta od 10 do 1 z poi

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 2. 
Zachód „ , 4,-ej „ 25.
Długość dnia godzin 9 ,23.
Ubyło , ,

I Wschód księżyca o godzinie 10 minut 27 w. 
I Zachód , . 2. „ — w.

Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 8 (st. 3 & 0), 
_____  Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 6’.

. Nr. 311. Dnia 9 li
prenumerata. 

tl-.odz?^ Warszawski wy. 
czcr-m, w S ll01we.zedn>e wic- 
Co> a md? d ev 1 św,eto ra­
dni POI.W, 1 yychodz!ł stale w 
<’ni Pośwhite^1®’ iZ .^yj-dtkiem 

■ranne. dtecznych dodatki po-
\v "na.1.kfJPL,'unnCTaty P0(1!ln8 

Wncgo °ló"ku numeru głó« 
date^^J?* Przedpłata na do- 
nic może ‘®y Pojmowaną kyd

i , Teodora Męcz. 
l’i'ttok-0k:Mn<ir?ej£l W> 
Soi n. Marcina Bisk.

braci Męcz. _
■Redakcja, jfdminittracja i Ifrukarnia: Plac Teatralny nr. ff. — Telefon Itedakcji 2fS9.— Telefon Admlnistr. 527. 

JP Łod:i kantor własny, Piotrkowska 9/891, telefonu nr. .313.
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Hlarję Rodziewiczównę.

— Nic, nic sen—odparł z uśmiechem, i zanim się 
obejrzała, otoczył ją ramieniem i pocałował blade 
usta. W głowie się jej zamąciło, pociemniało w o- 
czach i spojrzała nań przez łzy.

—•' A ja pana pokochałam odraza i starczy mi tej 
jednej miłości, aż do grobu! Mój Boże, tak mi do­
brze!

Stali tak, przytuleni do siebie, szepcąc u okna za­
słoniętego firanką, gdy w pokoju obok rozległ się 
glos Maltasa:

— Janie, gdzie panienka?
•— W jadalni!-—odparł lokaj.
— Fan Re ni wrócił?
— Obiaduje właśnie.
Gdy Maltas drzwi otworzył, Józef siedział u stołu 

i udawał, że je; Liza stała przy bufecie i udawała, 
że porządkuje srebro.

Stary' zlustrował położenie i skrzywił się, jakby 
pomyślał:

— Jacyż oni przyzwoici! Czy nigdy nie zejdę 
w chwilę taką, żeby błogosławić.

Głośno zaś zawołał:
— Bój się, Boga, chłopcze, gdzie się włóczysz po 

całych dniach. Ciotka na ciebie czeka od godziny. 
Liziu, czy rychło dostaniemy herbaty? Zaraz tutaj 
sproWadzę panią Joannę. Ginę z ciekawości, jaki 
ma do ciebie interes. Wyobraź sobie, śmie dowodzić, 
że po starym nic nie znalazła.

Wyszedł i po chwili wrócił z Maricową.
Jozef, który jej ód pogrzebu nie widział, przera­

ził się zaszłą zmianą. Kobieta, zdrowa i silna przed 
Earu miesiącami, była teraz zwiędłą, osiwiałą, zgar- 
ioną babką. Chłopaka żal zdjął na widok takiej

(Dalszy ciąg.)
— Szkaradna pora! — rzekla. —Pan zdrowie na- 

Taża, chodząc w ten wicher i śnieżyce. Żebym prawo 
imała, gniewałabym się o to.

— Żeby rani prawo mieć cbciala, toby miała! — 
odparł.

Zagryzła wargi, blada ze wzruszenia.
Cu wstał i cicho zapytał:
’— Chcc pani?

Pan wie! — odparła z trudnością.
•V milozeniu wyciągnął dłoń do niej.

■ Pan muic nie kocha — szepnęła.
A kogo?

. ~ 'rę-.. „z pod Snopa”—wyszeptała z najwyższą 
niechęcią.

Nie! ■— rzekł stanowczo. —To był szał, zmora, 
przeszło, dzięki Bogu. Mam serce wolne, dają uzdro­
wione. Wiem, że względem pani jestem nędzaizem 
i żadną partją. Długo nic mogłem się ośmielić... 
j Przerwała mu, prędko, bez namysłu już, podając

— Nie mów tak. pan, Jeśli to prawda, że pan 
mnie pokochał i wziąć pragnie za żonę, od tej chwili 
zaledwie jestem bogata! Ale to sen chyba. 

ruiny. Żeby zażądała cięższej rzeczy, uczyni jej za­
dość z pewnością.

Pierwszy raz prawdziwie serdecznie ucałował jej 
rękę i podał krzesło.

— Ciocia ma mi co do rozkazania?—spytał. —Mo 
że Piotruś?...

— Nie. Piotruś w domu! Jeden on i ja stara— 
odparła z westchnieniem.—Jedz, Józiu, jedz! Pocze­
kam, aż skończysz.

— Juzem skończył i jestem na rozkazy.
— Aleś ty ledwie tknął obiadu!—zawołał Mal­

tas.—Możeś nie zdrów?
— Zdrów jestem, jak ryba.
•— No, to gadajcie swe interesa. My wyjdziemy. 

Nie, zostańcie—rzekła Maricowa.—Nie maro 
do niego interesu, tylko prośbę.

Stary uszy nastawił, Liza, rozmarzona, nie słyszała 
prawic.

Pani Joanna spojrzała po nich. Oczy jej straciły 
dawną żywność i ostrość. Były wyblakłe, smutne, 
często osłupiałe.

— Od mego nieszczęścia mało dni ubiegło, ale dla 
mnie lata. Popsuło się wszystko. Nie wiem, czy 
to ze zgryzoty, czy z pracy, zupełnie z sił spa­
dlam. Nogi mi brzekną, w nocy duszność na ser­
cu leży, a w dzień często w głowic mam szum i odu­
rzenie.

Bo i nic dziw. Na cały zarząd nas dwoje. Chło­
pak się rwie za dziesięcioro, i ja stara wybrnąć 
z pracy* nie mogę. Codzień wieczorem przypominam 
to i owo niespełnione. W taki sposób interes musi 
przepaść marnie. .
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W gubernji kieleckiej: 

B-go listopada.
po w. miechów skini . 4 -

=> Od wczoraj rozpoczął się jeneralny przegląd 
dorożek na placach: Teatralnym, Wareckim, przed 
dworcem kolei wiedeńskiej, Wojennym oraz na Pra­
dze. Dorożkarzom, których ekwipaże, konie, uprzęż 
lub liberja znajdują się w stanie nieodpowiednim,

• numery będą odebrane, a kursowanie tych dorożek 
i do czasu usunięcia braków zostaje wstrzymane.

=- Następujące osoby, samowolnie przebywające 
za granicą, wzywane są do powrotu pod skutkami, 
wynikąjąccmi z §§ 326 i 327-go kod. karm: Andrzej 
Kulczyński 41 lat, Tadeusz Szymon Łaszcwicz 43 1., 
Wiktor Czyrski 35 1., Kazimiera Joanna z Mikułow­
skich Paucerowa 45 1., Cecylja z Niesiołowskich Ko­
mornicka 38 1. i Bronisław Wilczyński 25 1.

= Ponieważ cmentarz na Brudnie słabo jest do- 
J tychczas zadrzewiony, przeto komitet cpieki nad 
i plantacjami miejskieini otrzyma wezwanie o wyda- 
| nie opinji) jakie najlepiej drzewka na gruncie pias- 
i czystym zasadzić, a zarazem określenie liczby tych 
I drzewek.

Warszawskie Towarzystwo dobroczynności 
staraniem opiekuna ubogich lV-go cyrkułu, p. Lud­
wika Szczygielskiego, wydaje bezpłatną herbatę z 
pieczywem ubogim bez różnicy wyznania pod opieką

* tegoż Towarzystwa będącym, począwszy od d. 1-go 
I b. in-o godz. 81 rano, w lokalu przy ul. Pokornej

pod nr. 3-iin.
Towarzystwo ogrodnicze rozesłało do swoich 

; czjoiików. odezwę z prośbą o zjednywanie nowych 
1 stowarzyszonych, w miarę bowiem wzrostu instytu- 
! ,cji zadania Towarzystwu łatwiej i skuteczniej będą 
; spełniano.' W odezwie tej wykazano dotychczasową 
i działalność Towarzystwa i nadmieniono, że instytu- 
I cja ma obecnie na widoku dwa główjic cele, miano- 
j wicie 1) utworzenie muzeum ogrodniczego i 2) u- 

rządzenie własnego ogrodu.
W nadchodzący czwartek, i. j. d. 10-go b. m., 

; o godz. 7j wieczorem, w lokalu Towarzystwa prze- 
1 niyslu i handlu odbędzie się posiedzenie członków sek- 
i cji IV-ej drobnego przemyślni rzemiosł, na którera po 
I odczytaniu protokołu z poprzedniej sesji p. Kipman 
I mówić będzie „O galwanoplastyce '. Pozostałą część 
i porządku dziennego zajmą: dyskusja w sprawie do- 
‘ mu schronienia dla pozbawionych chluba i niedołę- 

knieciu W’ więzieniu, licząc najwyżej dolat5-iu. Prze­
pisy powyższe i niektóre jeszcze inne, będą zastoso­
wane przedewszystkiem tam, gdzie obowiązuje pra­
wo o ochronie lasów.

e= Dowiadujemy się z pewnego źródła, że w sfe­
rach miarodajnych Petersburga poruszono znowu 
kwestję otwarcia tam kursów lekarskich dla kobiet. 
Projekt odnośny „instytutu lekarskiego' złożono te- 
mi dniami radzie państwa. Na rzecz przyszłych 
kursów, w drodze składek, złożono już 300,000 rs., 
przyczem najwyższe sumy ofiarowali: jenerał Sza­
niawski 100,000 rs. i E. Baranowska 40,000 rs. Re­
szta powstała z-drobnych składek. Kursa będą o- 
twarte, o ile rada państwa projekt zatwierdzi, przy­
puszczalnie we wrześniu r. p.

W liczbie środków’ zastosowanych w obec epi- 
dcmji, zarząd miejski dla Umożcbnicnia wszystkim 
mieszkańcom łatwego zaopatrywania się w wodę 
wodocuigową, urządził w wiciu miejscach krany i 
otworzył zamknięte nłiczne studnie wodociągowe. 
Utrzymanie powyższych kranów naraża kasę miej­
ską na wydatki, a nadto powoduje straty przez 
zmniejszenie się opłaty za wodo. Z tych powodów 
magistrat wobec zmniejszenia st^ cpidemji projektu­
je zniesienie czasowych kranów wodociągowych. Sta- 
•uółrcaą. w tyili względzie decyzja zależy od opinji 
władzy policyjnej.

== O przebiegu rp'demji cTd ?y w guber ijacłi Kró­
lestwa Polskiego ogłoszono następujące dane:

W gubernji lubelskiej:
, ’ 1' • 4-go liitoi'aasi:

Zacho- W yzdro- 
ruwało wiało 

Lublinie ..... — 5
powiatach .... 12 16

W gubernji siedleckiej: 
d. 2, 3 i i-go listopada: 

Siedlcach..................... 6 3
powi ta^lr .... 63 28

W guberaji radomskiej: 
. . d., 1.i 2-go listopada:

w. pow. opatowskim .
pow. sandoiuierakim 
pcw. iłżeckim . .

KALENDARZ.

slovtaWi* Dziś Bogndara, jutro Ludomira.
Wo Tosicdzonio członków zarządu kasy zaliczk o-
wfn. cniorytów warszawskich. (Kancclarja kasy
t0° IłilCa’i resursy obywatelskiej na Krak.-I’rzedrn.—11 przed 
L 1UUniyn. »—Zwyczajne ogólne zgromadzenie ukcjonarjuszów j 
rp°"j112!'stwa os’rowieckieh fabryk żelaza. (Lokal zarza.du 
dz... ^2ist"'a> a!cła Ujazdowska 29—2 po południu.)— Fosie- | 
. -me członków wydziału wsparcia biednych Towarzystwa ; 
., oroę2ynn°ści. (Ćmach Towarzystwa na Krak.-Przcdin.—5 |

. liOhidniu.) — Posiedzenie członków rady gospodarczej Ar- , 
,lk“yiiuternji literackiej. (Kancelarja zarządu, Ogrodowa, 

” l’° Południu.) — Posiedzenie członków komisji owocar-
< jIeJ towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, ; 

ai.ielua, 14—s wieczorem.) (
. 'V>law,r. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- , 

,1ZClJin. >, IŁ— od Jt-ej inno ilo G-eJ po połndnin.)—Wystawa i 
■'jazów Krywulta. (Botcl Luropejski—od 10-oj rano do 8-o| ; 
JVC2ori'm.) _ Vystava obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
•,°'vy-8’.viat a: 27—od 10-cj rano d'o 7‘/, wieczorem.) [ 

Wieczór Towarzystwa • muzycznego. (Sale redu- .
wieczoicm.)

rrafry. V j() i i; p dziś .Pajace” (z udziałem pani Alcksan- 
htromfeld-KJanirzyńskioj i p. Achillesa Stehlego), .Di- | 

. eitltlseuiont”, or z .Wieszczka lalek”; jutro .Hugonoci” 
ę hdziałem panny Assunty Lantes i p. Domitrosco);— R oz- ’ 
‘ ai t o ś ci: dziś .Szaro żrcio”; jutro .Szarożycie’,— Teatr 
porodzie feasLiiu; dziś .Pierścień rodzinny”; jutro .Kip-

• (7*/, wicczoreiu.) ________

,*= £wiet donosi, iż w r. p. ostatecznie., rozstrzy- 
Suięta zostauie kwcstja nowych przepisów, 'ograni- 
CZająeych kolonizacje cudzoziemska w obrębie pau- 
BlWa,

,. = Russie, wied. dowiadują sic, iż minister) urn 
,U,T państwa wniosło do rady państwa projekt 

w systemie kar za niszczenie lasów. Zmiany 
. e* uzupełnienia sa następujące: 1) Skazani na za; 
6«dzie art. 158-go ust. <> karach na grzywny do wy- 
s,)kuśei podwójnej wartości ściętego lub zniszczone­
go drzewa ua rzecz skarbu lub właścicieli prywa- 
’uych, podlegają aresztowi, zaniknięciu w więzieniu 
ub oddanm do robót publicznych’ na zasadzie art. 

1 * S-go ustawy o karach i 84 i 85-go kod. karn. 2) 
■Loby, nie mogące zapłacić, podlegają karze osobi- 

***% a mianowicie: za kary do 45 iu rubli—areszto- 
''L licząc po 50 kop. za dzień; za kary wyższe —zam-



!3_______ ________ _  

żnych rzemieślników, różne drobne wiadomości oraz 
kwestje, dotyczące drobnego przemysłu.

Ludomir Taraszkiewicz, adwokat przysięgły 
w Siedlcach, zaliczony został do grona adwokatów 
przysięgłych w Warszawie; Antoni Bieliński, Ale­
ksander Skupiewski, Stanisław Wróblewski i Salo­
mon Posner mianowani zostali pomocnikami adwo­
katów przysięgłych. Władysław Muszyński, dotych­
czasowy pomocnik adwokata przysięgłego, miano­
wany został adwokatem przysięgłym okręgu war­
szawskiej izby sądowej.

= Prezes białostockiej komisji szosowej jenerał- 
major Michejew wyjechał z Warszawy; wice-guber- 
nator mobylewski r. st. Martinów przyjechał do 
Warszawy.

<=. Bawi w Warszawie znany malarz krakowski, 
Stanisław Radziejowski. Artysta przywiózł obrazy 
przeznaczone na wystawę Towarzystwa sztuk pię­
knych.

— Na ratowanie tonących.
Ogólny dochód z wystawy gobelinu okazywanego 

w sali muzealnej na rzecz Towarzystwa ratowania 
tonących, wynosi 138 rs.

Z powyższej sumy do kasy Towarzystwa wpłynę­
ło na czysto 70 rs. 

= Z muzyki.
* Dzisiejszy wieczór środowy Towarzystwa mu­

zycznego przedstawia się nader obiecująco:
Na estradzie staną: panna Janina Szepczyńska, 

uczennica prof. Millera (śpiew), panna Amolja Rąjch- 
manówna (fortepian), p. Cink (wiolonczela) i chóry 
Towarzystwa.

Na program złożą się dzieła Beethovena, Chopina,
Kiela, Noskowskiego, Kleczyńskiego, Moszkowskie-
go, Aubera i Poppera.

=» Na kolonje letnie.
Komitet kolonij letnich niezmordowanie krząta się

około urządzenia serji sprzedaży gwiazdkowych.
Obecnie' zwrócono się w dalszym ciągu do nastę­

pujących firm z prośbą o wyznaczenie dni takiej 
sprzedaży:

Księgarnia tanich wydawnictw (Szpitalna), Ale­
ksander Lipink (perfumerja, Wierzbowa 5), Kry­
wult (wystawa obrazów, Krakowskie-Przed mieście 
13), Tsiń-Łuń (herbata, kawa itp., Krakowskie-
Przedmieście), Zyndram-Kościałkowski (cygara, ale­
ja Jerozolimska 04), Kierst (bielizna, Bielańska 5), 
Bracia Kempner (wino, Długa 5), Karoli i Troczew- 
ski (fotografja, Krakowskie-Przedmieście), Kalinow­
ski (perfumerja, Krakowskie-Przedmieście 85), Jó­
zefowicz (perfumerja, Nowosenatorska 2), Janowski 
(cukry, Nowo-Miodowa), Wróbel (towary kolonjalne, 
Krakowskie - Przedmieście), Golińska (galanterja, 
bronzy, Gmach teatralny), Piotr Giełżyński (dywa­
ny, Marszałkowska 137), Gałkowski (bielizna, Mar­
szałkowska 131), Gagacki (wyroby tytoniowe, Kra­
kowskie-Przedmieście 9), Teofil Fukier (wino, Stare- 
Miasto 27), Firma „Bachus” (towary kolonjalne, wi­
na, Marszałkowska 104), Coqui Edward (galanterja, 
bronzy, Wierzbowa 6), Langner (wina, Nowosenator­
ska 8), Chodowiecki (materjały piśmienne, plac Tea­
tralny), Centnerszwer (księgarnia, Marszałkowska 
114), Biernacki (towary kolonjalne, Marszałkowska 
77), Bartold (handel win i owoców, Marszałkowska 
138), Bardet (ogrodnictwo, Senatorska 35), Karol 
Arkuszewski (towary kolonjalne, Miodowa 6), Arct 
(księgarnia, Nowy-Świat 53), Anczewski (cukry, Nie­
cała 6), Simon i Stecki (towary kolonjalne, wino, 
Marszałkowska 91), Trepte (pamowary, potrzeby go­
spodarskie, Marszałkowska,), Szlagier (rękawiczki, 
galanterja, Nowy-Świat), Bednawski (materjały pi­
śmienne, Miodowa 2), Sommer (ryciny, Miodowa 4), 
Michalski (rękawiczki, Świętukrzyzka 17), Wróblew­
ski (pierniki, Kapitulna), Kowalski (towary łokcio­
we, Wierzbowa), Żmigryder (towary białe, Wierzbo­
wa), Lesser (galanterja, bronzy, Rymarska), Chojna­
cki (rękawiczki, galanterja, Marszałkowska 113), 
Herse (magazyn mód, Senatorska).

—, Z Towarzystwa dobroczynności.
Wychowanki zakładu sierot dziewcząt pod opieką 

Warszawskiego Towarzystwa dobroczynności zosta­
jące, mianowicie te, które po opuszczeniu zakładu 
oddane do służby pozostają w niej niezmiennie przez 
lat pięć, mogą ub e ;aó się o nagrodę z zapisu p. 
Szymona Krzeczkowskiego.

Kandydatki winny złożyć na ręco siostry miłosier­
dzia kierującej zakładem, Justyny Wiercińskiej, pro­
śbę, która następnie sprawdzona i poświadczona 
przez opiekuna przedstawioną będzie do zatwierdze­
nia wydziału sierot i ochron.

Nagrody wręczone zostaną wychowankom w d.
24-ym b. m., o godz. 11-ej rano.

Wczoraj na posiedzeniu wydziału ekonomiczne­
go warszawskiego Towarzystwa dobroczynności za­
proszono na członka tegoż wydziału p. Jana Ko- 
źniewskiego, inżeniera i administratora domów Towa­
rzystwa.

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 9 listopada 1892 &

I Z powodu, że wiele osób zgłasza się do Towarzy- 
j stwa, deklarując złożenie pewnych ofiar pieniężnych 

za przyjęcie ich do zakładu starców i kalek, posta­
nowiono podać do wiadomości, że tylko zupełnie ubo- 

i dzy, przyciśnięci wiekiem lub kaleki, uiemający ża- 
j dnycb funduszów, w rzeczonym zakładzie pomieszcza­
ni być mogą. —- ——---------

e= Kanalizacja i wodociągi.
Zgodnie z postanowieniem głównego inżeniera, ro­

boty kanalizacyjne i wodociągowe przerwane być 
mają najdalej za trzy tygodnie, poczem wszystkie 

i biura, tak oddziałowe, jak i centralne, zajmą się j 
obrachunkami rocznemi.

Zakończeniem rachunków za ubiegłe trzy serje 
zajmuje się inźcnier Kępiński, przy pomocy inżenie- 
rów: Suchowieckiego, Ćhałupczyńskiego i dwóch spe- i 

i cjalistów, wydelegowanych przez magistrat, pp. Kra- I 
jewskiego i Broniewskiego.

Roboty kanalizacyjne, wyznaczone na rok bieżący 
w obrębie Aleksandrowskiej cytadeli, zostały już 
ukończone. i

W przyszłym tygodniu nastąpi odbiór linji przez
■ ad hoc delegowaną komisję.

W swoim czasie zaznaczyliśmy, że komisja, wy­
znaczona przez komitet budowy do odbioru świeżo 

: zbudowanych kanałów w oddziale pierwszym, skut­
kiem grożącej epidemji, odroczyła swoje czynności 
na czas nieograniczony.

Obecnie postanowiono dopełnić stanowczo odbioru 
i w tym celu w obecności przedstawiciela izby obra­
chunkowej, dwóch członków komitetu oraz zastępców 

| głównego inżeniera, zbierze się komisja w piątek, d.
11-go b. m., o godz. 11-ej przed południem.

Kwestja dostawy cegły do przyszłorocznych robót 
kanalizacyjnych, jak dotąd, nie postąpiła ani o krok 
naprzód.

Trzej przedstawiciele głównych fabryk okolicznych I 
oświadczyli, że w obecnych warunkach cegły dostar­
czać nic mogą, jak 30 rs. za tysiąc.

Skutkiem tego posiedzenie komisji, wydelegowa­
nej przez komitet budowy, odbędzie się dzisiaj pod 
przewodnictwem jenerał-majora Weruandera.

<=> Polowanie.
W tych dniach u Józefa lir. Krasińskiego w Ra­

dziejowicach polowano w 7 strzelb.
Sto dziesięć z; y i trzy kozły—oto rezultat ło­

wów jednodniowymi ■
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NEKROLOGJA.

— D. 10-go listopada, o godz. 1 ej po południu, w rządz** 
gubornjalnyui warszawskim, odbędzie się licytacja nadostaW? 
w r. p. żywności dla .resztantów więzień warszawskich 
11'89 kop. za dobę i dla aiesztantów więzienia w Brześei8 
kujawskim od 11'07 kop. za dobę, Wadja są wymagane; 
pierwszą dostawę 8,0l0 rs. > na drugą 800 rs.

— D. 10-go i 30-go listopada, w kancclarji wójta gminy 
JJowosoloka, powiatu łódzkiego, odbędą się licytacje 1,4 
sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa olsztyńskiego, w gu* 
bernji piotrkowskiej, w ilości lU-iu partyj od rs. 9,367 i 4-°® 
od rs. 6,338.

— D. 10-go listopada, w urzędzie gminnym kidalskim, P0' 
wiatu wiadyslawowskiego, odbędzie się licytacja na sprzed#’ 
drzewa rządowego z leśnictwa sudarskiego, wgubornji suwał' 
skiej, w ilości 40-tu partyj od rs. 2,254 i 11-tu partyj od r8- 
1,425.

— D. 10-go listopada, w urzędzie gminnym pokrowski"' 
we wsi Giby, powiatu sejneńskiego, odbędzie się licytacja 119 
sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa pomorskiego w ii0" 
ści 88-iu partyj od rs. 22,300 i 15-tu partyj od rs. 5,650.

— Do d. 10-go listopada naczelnik wydziału gospodarcz0' 
go kolei warszawsko-wiedeńskioj przyjmować będzie deki#' 
racje na dostawę w r. p. rozmaitych przedmiotów i niaterj#' 
łów, jak; żelazo, stal, miedź, cyna, cynk, ołów, blachy, reso' 
ry rury, narzędzia warsztatowe i drogowe, cegła, koks, dr#' 
ty, gwoździe, świece, oleje i t. p.

bardu miejskiego, ostatnio emeryt, ś. p. Lucjan Szaniawski 
Śmierć nastąpiła wskutek apo,lekąji mózgu.

Zmarły liczył 63 lata wieku. 
= Zamach samobójczy.
Wczoraj, o godz. wpół do 4-ej po południu, Teofila Baczyć 

ska, zamieszkała przy ul. Elektoralnej pod M 13-ym, usiie* 
wała po zbawić się życia.

W tym celu B. wypiła kwasu saletrzanego.
Otrucie zaraz zauważono i zajęto się ratunkiem, poczc® 

desperatkę odesłano do szpitala św. Ducha.
Przyczyna targnięcia się na życie niewiadomy
= Wybuch.
W dniu onegdajszym zdarzył się wypadek na drodze ka 

Szopom, w bok szosy za rogatką mokotowską.
W bryczce p. Ludwika Szmitta eksplodował proch w il°* 

ści kilku funtów.
Widocznie pan S. ogioń zaprószył.
Niespodziany wybuch spowodował rozbieganie się koni- 
1 an 6 i staugręt, Jan Osadka, wypadli z bryczki, któr# 

rozhukane rumaki poniosły daleko.
Furman doznał poparzeń na pleca-.h i szyi, a pan S. ffl* 

straszliwie oparzoną twarz oraz ręce.
Życiu posztankowanego grozi niebezpieczeństwo.

*-= Połów jabłek.
W dniu wczorajszym z prawego brzegu Wisły pod 

Saską Kępą i dalej odbywał sic oryginalny połów.
Tłum przewoźników, rybaków i t. p. łowił jabłka.
Owoc ten w wielkiej obfitości przyniosła fala 

z dwóch rozbitych galarów w górze rzeki.
Galary stanowiły własność Stanisława Jarzębkow- 

skiego, któremu woda zabrała prawie całe mienie.
= Olbrzym.
Oglądaliśmy wczoraj człowieka istotnie olbrzy­

miego wzrostu i potężnej budowy ciała.
Jest to niejaki Wincenty Kubiński, młodzieniec 

liczący 22 lat wieku, rodem ze wsi szlacheckiej Ka­
myczki, nieopodal stacji kolejowej Łapy.

Olbrzym liczy wzrostu 5 łokci i 4 cale, a waży 347 
funtów, chociaż wcale otyłym się nie wydaje.

Kubiński odebrał elementarne wykształcenie, a do i 
j ostatnich czasów zajmował się uprawą roli.

Został on zakontraktowany na lat 6 przez jakiegoś ! 
! przedsiębiorcę z Wiednia i z ajentem udaje się tam ' 

bezzwłocznie."
Widocznie przedsiębiorca liczy na znaczne zyski, 

skoro dał Kubińskicmu jednorazowo 300 rs. i zobo­
wiązał się oprócz całkowitego utrzymania płacić mu 
po 100 rs. co kwartał w pierwszych trzech latach, 
a po 200 rs. w następnych.

= Trzy pracy.
W dniu wczorajszym Wojciech Tylik, praktykant ogrodni- ! 

czy, oczyszczając drzewa z uschłych gałęzi, spad! z wysokiej 
jabłoni i złamał nogę.

W kuźni Liwerski?go na Pelcowiznie czeladnik Michal j 
Ruciuski upuścił rozpaloną sztabę, która mu poparzyła obio j 
nogi.

— Awanturnik.
Do szynku Joanny Wiśniewskiej w Targówku przyszedł I

■ jakiś podchmielony robotnik, domagając się flaszki likieru i 
na kredyt.

Kiedy s zynkarka odmówiła, awanturnik pobił ją, a nastę- ; 
[ pnie zrzucił z bufetu kilkanaście butelek z trunkami.
I Uciekającego przytrzymano w Markach.

Bo chwili awanturnik wyrwał się i, usiłując przeskoczyć
i rów, upadł.

Podniesiono go ze złamaną nogą.
Osobistość awanturnika nie jost jeszcze stwierdzona,
== W roli dorożkarza.
Oddawna policja poszukiwała złodzieja pobytowego, Mi- ; 

chała Bonka, który dopuścił się wielu kradzieży.
Wczoraj rano stójkowy Fluryk na rogu ulic Czystej i i 

Wierzbowej poznał B. przebranego za dorożkarza, a powożą- ; 
cego dorożką JO 90.

Stójkowy bezzwłocznie zatrzymał B. i odprowadził do wy- i 
działu śledzczego, dorożkę zaś oddano właścicielce, Józefie

■ Piekuckioj.
= Nagły zgon.
Wczorajszej nocy rozstał się z tym światem b. kasjer lom.

ł W kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o g?" 
dżinie 10-cj zrana, dnia 10-go listopada, odprawiono będz10 
nabożeństwo za duszę

ś. p. Stanisława Englerta,
b. dyrektora przemysłu w Banku Państwa, na które w do** 
i córka rodzinę i życzliwych zapraszają. —4157^

WIŚGI ZAGRANICZNI
(Korespondencjo specjalno Kurjtra narsianitkitjoJ

Wiedoii, 6-go listoj a la.
Mówił raz stary Rieger czeski, że posłowie dzielą S* 

na takich, którzy gonią za... zabawami, tych jest ów® 
trzecie—i takich, dla których stołeczne rozrywki są j°* 
obojętne. Mężna zatem przypuszczać, że od dzisiaj skór® 
się rada państwa znowu zebrała, W iedeń się ożywi. U®* 
niwo schodzili się dzisiaj posłowie, ale witali się przyj8' 
żnie; minister Steinbach ściskał rękę mlodoczeskiego wf°' 
ga Herolda, gratulując mu sukcesu, jako obrońcy w pi’0' 
cesie rodziny Waldsteinów. Smolkę cdrułodnilo Zakop#' 
ne i Gasteiu, ale niemniej nadzwyczaj skromny sposób 
cia konserwuje jego siły. Postanowił on już dawno usu' 
nąć się z uciążliwego miejsca prezydenta, ale uczyni tf 
dopiero wtedy, gdy będzie upewniony, że przez to M*1 
przyjaciołom, ani rządowi, ani parlamentowi wogćle a*8' 
barasu nie sprowadzi. Czeka on z utęsknieniem na W 
chwilę. Tymczasem popija—-wodę i prowadzi ourady> 
stojąc po kilka godzin. Zastali posłowie zmianę, kto*8 
dla owych dwóch trzecich, wyżej określonych, bardzo jest 
ważna. Gdy się urodził parlament w Wiedniu, żywił8 
go słynna bufetowa .reichsrats Klara’, która wyszła z8 
mąż za posła z lewicy; potem, przez lat 20, był syste® 
„Jadwiga"; teraz objął restaurację .Riedhof", firma ba*-' 
dzo dobrze znana i warszawiakom. Mówią, że hr. Taaff® 
i w tem okazał się zręcznym i bezstronnym, dbając o W>i 
ażeby wszystkie partje dobrze się odżywiały i miały zaO' 
fanie do... koniaku, który jest specyfikiem na dobry hfl' 
mor, więc i w polityce nie małą gra rolę. Prezydent izW 
dokonując tej zmiany, uczynił zadosyć nie swoim życz®' 
niom, gdyż on tylko wodę pije.

W tutejszym szpitalu ogólnym prof. Scholz i asystę11* 
jego Kronfeld prowadzą od kilku miesięcy doświadczeni8 
z tubercolicydyną prof. Klebsa z Zuricbu. DotychczasO' 
we rezultaty są bardzo dobre. Dwie dziewczyny z począ' 
tkami suchot zostały zupełnie uleczone; pięciu paejentó* 
znajduje się w kuracji, która zapewne się powiedzie, gdy* 
liczba bakcylusów ciągle się zmniejsza. W wypadkach 
suchot zadawnionych środek ten nie odnosi skutku, wiQ( 
injekcyj zaniechano. Gdy limfa Kocha wywoływała wzb®'
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<rzenic w całym organizmie, reakcje nawet wprost życiu 
zagrażające, przy iniekcjach tubercolicydyny niema ani 
Gadu takich przypadłości; przeciwnie, gorączka słabnie, 
hakcylnsy giną. Sprawozdanie obszerne nastąpi drogą u- 
rzędową w styczniu.

Wyścig dystansowy znalazł swojego obrońcą. Poseł 
br. Pirąuet w osobnym wykładzie dowodził wczoraj, że na 
każdym punkcie zwyciężyli oficerowie austrjaccy; szkoda 
wszelako, że sią nie obeszło bez strat w koniach: 13% 
koni padlo, 80°/o nie doszło do celu. Najlepszą okazała 
sią półkrew wysokiego chowu. Doświadczenia nabyte są 
pożądane dla służby wojskowej; bądą one podstawą do o- 
cenicma, czego można żądać od kawalerzysty. Oponował 
jeunak prof. Wilkens; stwierdził on także, że pełna krew 
okazała sią niewłaściwą, a wogóle nie konie zwyciężyły, 
lecz ludzie. Baron Kotz i hr. Fries bronili pełnej krwi. 
>.ą zatem zdania podzielone.

W Ołomuńcu odbędzie się wybór księdza arcybiskupa, 
kandydatem jest także kanonik hr. Potulicki. Komisa­
rzem wyborczym bywa zawsze minister oświaty, który we- 
v statutów kapituły otrzymuje za to 1,000 dukatów, a 
każdy kanonik 100. Otóż przygotowano tam te dary i ; 
wystawiono w sklepie za oknem z napisem: .1,000 duka- i 

ow dla ministra oświaty’ itd. Ta niedelikatność spowo- 1 
°wała, iż minister uzyskał polecenie od cesarza do oznaj- ' 

ktienia, że komisarz rządowy dukatów nie przyjmie. Po- * 
wstaje pytanie, jak uczynić zadosyć statutom, co się ma 
Btad z temi 1,000 dukatami, jak postąpią kanonicy zo 
awojemi setkami?

eryzm oddziaływa na wszystkich aktorów. Kilka 
“ni temu Sonnenthal w „Mistrzu z Palmiry” chciał na- i 
*byt prawdziwie unieść ze sceny panią Hohenfels na pró- j 

le i oboje runęli. W Deutsches Volkstheater panna 
loeckner chciała w ludowej sztuce zbyt prawdziwie ska- * 
'ac przez okno i runęła tak, że nos i twarz, piersi i nogę ■ 

Pokaleczyła, tracąc wiele krwi i poleży ze dwa tygodnie.
A.

*
Berlin, 7-go listopada.

Bardzo serdeczne było wczoraj wieczorem pożegnanie 
. Ha dworcu anhalckim dotychczasowego ambasadora au- 

strjackiego, hr. Szechenyi’ego i jego małżonki. Zgroma- ( 
dziło się około 100 osób, w ich liczbie mnóztwo pań. We 
drzwiach wagonu salonowego, na oścież otwartych, amba- 
Bador>two żegnali przyjaciół. Ciało dyplomatyczne, o ile , 
chwilowo bawi w Berlinie, stanęło w komplecie, na jego I 
czele ambasadorowie: russki i angielski, lir. Szuwalow 
1 sir Edward Malet; dalej liczni reprezentanci mocarstw 
zagranicznych i cały rój sekretarzy i attaches ambasad. 
Z niemieckich dyplomatów przybyli posłowie: bawarski 
i saski, hrabiowie Lerchenfeld i Hohenthal. Urząd za­
graniczny był reprezentowany przez sekretarza stanu, ba­
rona v. Marschall i podsekretarza batona v. Kotcnbau.

Sekcja 1 Orlińska Towarzystwa etycznego wczoraj się 
Utworzyła. Na wstępie przewodniczący, tajny radzca prof, 
dr. Forster zawiadomił obecnych, że Towarzystwo liczy 
bil członków, w ich liczbie 370 w Berlinie i jego okoli­
cach. W Kolonji, Magdeburgu, Wrocławiu, Frankfurcie, 
Fryburgu i Jenie również utworzą się sekcje. Zaznaczył,

Prasa wobec nowego Towarzystwa dotąd nieprzychylne i 
*ajęła stanowisko, niemniej podziękował za poparcie, tu 
1 owdzie udzielone. Do zarządu sekcji Berlina obrano 
tajnego radzcę Forstera, pułkownika pozasłużbowego Gi­
życkiego, dra Keibla, Eaulę Ebel i rzeźbiarza Reicholda. 
Sekcja berlińska zawierać będzie cztery działy: pedagogi­
czny, muzyczny, literacki i socjalny. Dział literacki zbie- 
rze się na pierwsze posiedzenie w piątek. W następny 
IWek, po odczycie prof. Forstera o etyce nacjonalizmu 
i kwestji żydowskiej, wejdzie w życie dział socjalny.

Przebiegu wczorajszego posiedzenia na pewną uwagę 
zasiuguje odczyt pułkownika Giżyckiego o etyce wojny. 
Prelegent oświadczył, że wojny są, ściśle biorąc, wyni­
kiem nizkiego poziomu moralnego ludzkości; wojny w mia- j 
r(ł, Jak ludzkość posuwać się będzie do wyższego poziomu, i 
coraz to bardziej będą zanikały. Celem dopięcia tego re- I 
zultatu, należy wychowaniem młodzieży pokierować w kie- j 
runku .zasad etycznych". O rozbrojeniu na razie marzyć ' 
nie należy, ponieważ słusznie narody, oszukiwane jedne 
przez drugie przez lat tysiące, nie mają do siebie zaufa- j 
n^a- Wyższa tylko oświata etyczna plagę wojny usunie.

W jednej z sal ratuszowych w piątek odbyło się zebra- : 
nie towarzystwa stacyj sanitarnych. Przewodniczą- I 
cy zdał sprawę z czynności stacyj w czasie cholery. i 
Od d. 5-go września aż do G-go października zdarzyło się 
1,233 zasłabnięć, w ich liczbie 213 o symptomatach cho­
lerycznych, które leczono w domu zdrowia na Moabicie 
Przeważnie bezpłatnie.

Docent prywatny i asystent instytutu hygienicznego 
Wszechnicy tutejszej, dr. Karol Giiuther, któremu zalcco- . 
no zbadanie bakterjologiczne wody Sprei w miejscu, zkąd i 
ją czerpią do zakładów miejskich w Stralau, publikuje, że ' 
dokonywane od połowy września do dnia dzisiejszego co- ■ 
dziennie badania dotąd nie wykazały istnienia bakcylu- 
sow przecinkowych. A.

Paryż, 5-go listopada.
Na ostatniem posiedzeniu akademji francuzkiej wybra­

no do komisji .Słownika’ na miejsce zmarłych: Renan’a, 
Marinier a i Rousset'a—AL.Dumas’a, Greard'a i Cop- i 
pće go-

Akademja napisów poniosła stratę w osobie orjentalisty 
markiza Hervey de Saint-Denis, profesora języka i litera­
tury chińskiej w College de France.

Wczoraj rozpoczęły się wykłady w t. zw. Ecole des 
Chartes wobec nader zmniejszonej ilości słuchaczów. Sta­
wiło się w r. b. do egzaminu wstępnego zaledwie 19-tu 
kandydatów, z których przyjęto 14-tu. Przyczyna tego 
rodzaju upadku jedynej w swoim rodzaju szkoły leży 
w tem, że prawo służby wojskowej z r. 1890-go zniosło 
dziesięcioletnie zobowiązania pomiędzy państwem a n- 
czniami, zapewniające miejsce archiwisty lub bibljoteka- 
rza. Obecnie więc młodzi chartyści po skończeniu stu- 
djów trzyletnich nie są pewni, czy znajdą pracę. Istnieje 
projekt przeniesienia szkoły tej z ciasnego lokalu przy 
gmachu Archives nationales do nowej Sorbony, skoro 
ta ukończona zostanie. Zmieni to całkiem dotychczasowy 
jej charakter; z wykładów korzystać będą mogli wszyscy 
studenci, ale za to nie będzie specjalnie wykształconych 
archi wistów-paleografów.

Deputowany Al. Naquet złożył wczoraj w izbie nowy 
dodatek imion ludzi godnych Panteonu; proponuje on che­
mików: Laurent'a, Wurtz’a i Gerhardt’a.

Książę Orleański udaje się w tych dniach w podróż do 
Afryki dla zbadania kraju Somalis aż do jeziora Nyanza i 
sporządzenia mapy tej miejscowości; obok tego ma zamiar 
oddawać się polowaniu na lwy. Wyprawa ta potrwa 6 
miesięcy, towarzyszyć mu będzie ks. Czetwertyński.

Wczoraj zmarł kompozytor Hervć, właściwie nazywa­
jący się Florimond Rouger. Twórca operetki rozpoczął 
swą karjerę muzykalną jako organista kościoła św. Eusta­
chego, następnie był dyrektorem orkiestry teatru Palais 
Royal, wreszcie oddał się wyłącznie pracy kompozytor­
skiej, walcząc z całą namiętnością z Offenbachem o palmę 
pierwszeństwa. Operetki jego cieszyły się powodzeniem, 
jak: rL’oell erase’, „As petit Faust1', y,Chilperien, 
„Ze tróue d’Ecosse" itd. Cierpiał na manję wielkości; 
wielokrotnie się wyrażał, że równego mu kompozytora 
niema, że Mozart jest karłem w porównaniu z nim i t. p. 
Krytyka ostatniej jego operetki nBacch'inalen, wysta­
wionej przed kilkoma dniami, doprowadziła go do wście­
kłości; dostał ataku astmatycznego i niespodziewanie 
w nocy życie zakończył. Pozostała w rękopisie operetka 
„Mimi Pinson", której libreto jest pióra Em. Blaret’a 
i Al. Delilia.

W Theatre-libre odbyły się pierwsze przedstawienia 
w rozpoczętym sezonie. Złożjły się na nie dwie komedje: 
„Le grappin" Gustawa Salandri i „Z,’ajj’ranchie” Mau­
rycego Biollay'a. W pierwszej przedstawione jest z nie­
zaprzeczonym talentem małżeństwo uczciwego człowieka 
z dziewczyną publiczna, która uczepiła się tytułu i stano­
wiska, jakie dało jej małżeństwo, i za żadną cenę na żą­
dany przez męża rozwód się nie zgadza, aby nie stracić 
raz zdobytych przywilejów. Ten zaś nadaremnie pragnie 
się oswobodzić od więzów, zmuszony ugiąć się i dalej 
pchać taczkę ciężkiego życia.

Druga sztuka o wiele mniej się podobała publiczności, 
osnuta bowiem na niejasnym temacie owładnięcia kobiety 
przez człowieka przeżytego, który ją jakoby bypnotyzuje 
i zmusza do upadku; kobieta zwalnia się z czasem z pod 
czaru i uważa się za .uzdrowioną’. Z.

Rzym, 4-go listopada.
Wczoraj wieczorem w pałacu sztuk pięknych przy Via Na- 

zionale odbyła się uczta składkowa, dana dia prezesa rady 
ministrów, p. Giolittiego. Pałac był z tego powodu świe­
tnie przystrojony. Na ganku jego wielka latarnia elek­
tryczna oświecała wejście, po bokach zaś zatknięte były 
owie wielkie chorągwie o barwach narodowych i miej­
skich, to jest trójkolorowa i żółto-czerwona. Nad głó- 
wnemi drzwiami ukazywał się herb Rzymu: wilczyca kar­
miąca bliźnięta. Przestronna, okrągła sień, do której się 
najpierw wstępuje i pośród której wznosi się kolosalny 
posąg zbrojnej Romy, pełna była rozłożystych krzewów i 
wonnych kwiatów w doniczkach. Na schodach stało 40 
żołnierzy straży ogniowej w tradycyjnych mundurach i 40 
ze straży miejskiej. Muzyka municypalna, grająca pod­
czas uczty, powitała hymnem sabaudzkim przyjazd mini­
strów.

W ogromnej sali, o szklanem sklepieniu, stół główny 
umieszczony był trochę wyżej od dwóch innych dla urzą­
dzającego komitetu przygotowanych, i od czterech nakry­
tych, każdy dla stu biesiadników. Za stołem honorowym 
wznosił się pawilon z karmazynowego aksamitu, o zło­
tych frenzlach, a pod nim stało popiersie króla wło­
skiego.

Sala oświetlona była dziesięcioma lampami elektryczne- 
mi i 40 rogami okwitości ze złoconego kruszcu, pełnemi 
kwiatów i ciskającemi także promienie. Na wszystkich 
stołami pozastawiane były złociste zastawy i spore ró- 
wnianki świeżego i woniejącego kwiecia. Główny stół 
był nadto posypany także kwiatami. Wygląd tej sali i 
tej biesiady był wspaniały, uroczy i książęcy; cały zastęp 
sług w liberji dawnego senatu rzymskiego, czyli municy- 
painości, uwijał się w koło stołów, i tylko zbyt kuso, de­
mokratycznie i nieprzyzwoicie wyglądały ranne stroje 
wielu biesiadników, pomieszane z frakami i białemi kra­
watami innych, a to na wyraźne żądanie p. Giolittiego, 
który sani w tużurku przybył. Sprzęty stołowe, porcela­
nowe i kryształowe, jako też srebra, były podobnież nader 
okazałe. Kiedy przyjechał p. Giolitti, z rzadką okazało­

ścią równo o godzinie 8-ej, przywitany był muzyka i rzę- 
sistemi oklaskami licznego tłumu, zebranego przed pała­
cem.

U kilku stołów liczono: 70 senatorów, 110 byłych de­
putowanych, a razem 540 biesiadników.

Mowa prezesa rady ministrów, nader prosta i ogołoco­
na z retorycznych kwiatów, podobała się dla jasności my- 

. śli i wykładu, dla rozsądnego umiarkowania swego, a na- 
dewszystko dla tonu wzniosłego i brzmiącego poczuciem 
narodowej godności, z jakim się wyraził o europejskiem 
stanowisku Włoch po tylu próbach i ofiarach. Podobało 
się także wypowiedziane przez mówcę silne postanowienie 
porównania przychodu państwa z rozchodem i polepszenia 
narodowych finansów, ale bez powiększenia ciężarów opo­
datkowanych, tudzież to, co rzekł o podziale stronnictw i 
stosunkach rządu z niemi. Huczne oklaski odpowiedzia­
ły temu przemówieniu, równie skromnemu i pełnemu pro 
stoty, jak wzniosłości i patrjotyzmu. D,

Wiedeń 8-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Według informacyj z ministerjum spraw zagranicz­
nych, przy przejeździe przez Wiedeń, wracającego 
z Aten, Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na­
stępcy Tronu, zamierzonem jest urządzenie szeregu 
uroczystości na dworze tutejszym. Program tych uro­
czystości ułożony będzie jednak dopiero wtedy, gdy 
stanie się wiadomem, który dzień Jego Cesarska Wy­
sokość Cesarzewicz Następca Tronu obierze na przy­
jazd do Wiednia. (Aj. póln.)

W iedeń 8-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wczoraj powrócił tu z Paryża, po trzechmiesięcznej 
nieobecności, ambasador książę Łobanow-Rostowski. 
Stan zdrowia kmiecia jest pomyślnym. Ambasador 
złożył hr, Kalnoky’emu długotrwającą wizytę. (Aj. 
póln.)

DYMISJA GABINETU.
Budapeszt 8-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Hr. Szapary uwiadomi jutro parlament o dymisji ga­
binetu.

WYBÓR ARCYBISKUPA.
Ołomuniec 8-go listopada. (Tel.pryw. K. TF.)— 

Dzisiaj odbył się wybór arcybiskupa olomunieckiego. 
W drugiem glosowaniu wybrany ks. Teodor Kohn, 
kanclerz kapituły. Wybór ten wywołał powszechne 
zdumienie.

POWSZECHNE GŁOSOWANIE.
Gandawa 8-go listopada. (Tel. pr. K. T7.) — 

Mityng czterotysięczny na rzecz powszechnego gło­
sowania, z powodu karygodnego zachowania się, 
rozpędzony został przez policję, która natarła nań 
z białą bronią. Wiele osób ranionych i aresztowa­
nych. Tłum podruzgotał rury odpływowe w do­
mach i powyrywał bruk. Policja zmuszoną była 
wreszcie strzelać z rewolwerów. Żandarmi dopiero 
o godzinie 11 ej w nocy oczyścili ulice. Czterech 
komisarzy policyjnych i trzech policjantów odniosło 
ciężkie rany,

•CHOLERA.
(Geodjum 8-go listopada. (Tel. pryw. K. TU.)— 

Sygnalizują tu dwa nowe wypadki cholery. Dotąd 
zachorowało osób 7, zmarło 5.,

Berlin 8-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Agitacja w południowych Niemczech przeciw refor­
mie wojskowej wzmaga się.

Berlin 8 go listopada. (Tel. pr. Kur. TF.) — 
Literat i publicysta Rheinisch umarł.

Mysłowice 8-go listopada. (Tel. pr. K. Tl7.)— 
Rząd zezwolił na otwarcie granicy od wschodu.
l!aryi 8 go listopada. (Tel. Aj. póln.) — Kolu­

mna Doddsa wzięła szturmem twierdzę Mu-Muako, 
w pobliżu Kany., Następnego dnia wojska dahomej- 
skie zaatakowały kolumnę francuzką, lecz ta zmusi­
ła ich do ucieczki, po zaciętej walce, która trwała 
cztery godziny.

Paryż 8-go listopada. (Tel. Aj. póln.) — Dziś, 
o godz. 11% zrana, w kancelarii policyjnej przy uli­
cy „Bons enfants”, wydarzył się wybuch. Rzecz się 
tak miała: Na „Avenue de 1’Opera”, przed domem 
zarządu Towarzystwa kopalni Carmaux, dwóch ajen-
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tów policyjnych znalazło bombo, w kształcie kocioł­
ka. Ajenci odnieśli znalezioną bombę do kancelarji 
policyjnej, lecz zaledwie zabrali się do jej opatrzeniu, 
nastąpił wybuch, który zabił na miejscu obu ajentów, 
jednego zaś ciężko pokaleczył, Materjałue straty, 
zrządzone przez ten wybuch, są dość wielkie.

8-go listopada. (7’. Ąj.p.)— 
Przyboczny lekarz sułtana przywrócony został do da­
wnej godności, po przysiędze, jaką w obecności pa- 
trjarchy złożył przed ewangelją, a w której oświad­
czył, iż żadnych nieprzychylnych sułtanowi wiado­
mości dziennikom nie udzielał.

Herbata oryginalnego chińskiego rozważania

201.— i
290.70 I
200.50 1

(Telegram Ajencji półn.)- 
Pszenica cicho. Sakson

— Czysta 2. Zegarmistrz F. Moro niecki, 
poleca Xegarki i Regulatory w najroz­
maitszych odmianach, w ogromnym wyborze, po na­
der przystępnych cenach—stałych. 3610

Kursy z J. 7-g;» listopada; 20)85 200.75, 200.40; 199.90, 
201.—,66.—, 63.(0 165.60,138.75. 140.75.

W drukarni Kuriera icarszauskieao.—V\zc Teatralny Nr 473c (nowy 9). jI.O3no.mno Heiraypoio Bapmaim 27 Oirradpa (9 Hoaópa) 1892 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pługi,
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Petersburg 8 .go listopada. (Telegram Ajencji póM — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 100.70 płacono, 100.25 płacono, 100.60 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 49.45 płacono, 
49,30 płacono, 49.40 płacono. Przekazy na Paryż (kurs zi 
3 miesiące), 39.95 płacono, 39.85 płacono, 39.92'/2 w posz., 
rółimperjały nowe po rs. 8.06 w posz., 8.06 w zaofiar. Kupo­
ny celno po rs. 1 kop. 611/* w poszuk., 1.62 w zaofiarowa­
niu. Srebro w poszukiwaniu rs. 1.08, w zaofiarowaniu 1.10. 
Dyskonto prywatno 4% — S1/,0/#. Bilety Banku Państwa 
5% I-ej emisji nie podlegające konwersji 103— w 
Bilety H-gioj emisji rs. 103 k. — płacono. Bilety 
emisji rs. 1( 2 kop. 75 w posz.,j 6% renta złota z 
1883-go rs. 166.— płacono, — 5% renta złota z 
1883-go 164 k, 25 w posz., 4% pożyczka złota z 
1889-go —.—

Piwo „Łódzkie Filzeńskie”.
Piwo „Lubelskie Lagrowe”.

w Składzie PiwaJ. ifjlŁLMJKŁ
ulica Wilcza nr 8.—Telefonu 464. 4091

Z SĄDÓW,

Zabójstwo Geriachowej.
Sprawa Bogusławy Brzezickiej, oskarżonej o zabójstwo 

Geriachowej, sądzona będzie w grudniu r. b.
Na bilety wejścia zapisywać się można już obecnie u 

sekretarza prezesa sądu okręgowego, p. Wittmana, od go­
dziny 1-ej do 3-ej po południu, oprócz sobót i świąt.

Bilety będą imienne.
Oskarżać będzie prokurator sądu okręgowego, p. Knia­

ziów. 1K

RESTAURACJA
nad Handlem Win W-go Czerskiego

Nowy Świat 58, róg Ordynackiej 13.
Po gi untowncm wyrestaurowaniu i zmianie admini­
stracji, otwartą została kuchnia, prowadzona przez 
pierwszorzędnego kuchmistrza. Obiady wydają się 
dla pp. Studentów po kop. 30 z 3-chdań i kawy czar­
nej. Śniadania i kolacje a la carte. Ceny zniżone. 
W niedziele i czwartki flaki garnuszkowe. 4162

Kur) era H arsz.)
Akcjo d. ż. w.wiol. — 
Akcjo kredytowo 165.50
W ek. na Londyn kr. 20.36

di. 20.24’
Żyto w tow.gotow. 140.— 
Żyto na wiosnę 141.75 l

posz.. 
VI-ej 
roku 
roku 
roku

nienotow., 4% pożyczka złota z r. 1890-go 
—nienotow., 5% pożyczka wschodnia Il-oj emisji 
163 k. — płacono, III-ej emisji 1C5.— płacono. Pożyczka 

premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 237.— płacono. Pro- 
mjówki Ii-ej emisji z roku 18G6-go 216.25 płacono. Listy 
premjowc szlacheckie sztuki pelnoopłacono rs. 191 kop. 25 
płacono, 5% renta rus. rs. 104 kop. — płacono, 4% po­
życzka wewnętrzna z roku 1887-go 1-szej emisji 94.75 
płacono, drugiej emisji rs. — kop. — nło not., trzeciej 
emisji —.— nie not., IV-ej emisji —.— nio notowano. 4'',n'o 
pożyczka wewnętrzna I-ej serji rs. 99 kop. G2'/2 w po­
szukiwaniu, Ii-ej serji rs. — kop. — nie not, 4*/j% listy 
zastawue 'iowąrzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
157.75 w posz., 5% listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego rs, 102 kop. — w zaofiarowaniu; 6% listy za­
stawne wileńskie rs. 101 kop. 50 w zaofiarowaniu; 5°/„ li­
sty zastawue wileńskie rs. 100 kop. 12‘/2 w poszukiwaniu, 
(.sposobienie giełdy bezczynno.

Petersburg 8-go listopada. 
Rynek zbożowy i produktowy,
ka za czetwert wagi pudów 10 płacone do rs. 10 kop. 50. 
8amarka za czetwert wagi 10 pudów rs. 10 kop. 25 pła­
cono, nowa za czetwert rs. 9 kop. 80 płacono. Zyto ci­
cho, rs. 9 kop. 25 piacouo, rs. 9 kop, — z workami pła­
cono. Owies cicho, w towarze gotowym na potrzeby miej­
skie rs. 4 80 do 5.2 ) płacono. Mąka cicho i bezczynnie, żytnią 
z okolic Moskwy rs. 10 k. — płacono, rs. 10 kop. 20 płaco­
no. Jęczmień spokojnie, rs. 10 kop. 20 płacono. Łój za bar­
kowiec dzicsięciopudowy rs. 52.50 płacone. Cukier rafi­
nowany Koeniga I-go gatunku rs. 6.90 płacono; Ii-go ga­
tunku rs. G.80 płacono. Mączka cukrowa krystaliczna rs. 
_ .— nie notowano. Mączka cukrowa mielona rs. — kop. 
uio not.

Berlin 8-go listopada. (Telegram pryw. Kur. War.) 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy, pomimo 
tego, że obroty były dość ospałe. Na rynku rubli i war­
tości ruskich ruch był niewielki, a różnice kursowe nie. 
znaczne. Za ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych żąda­
no początkowo 200, następnie kurs podniósł się do 201 i na 
tym poziomie pozostał w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad. W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły 
się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 15 
fen., a w dostawowych pozostały bez zmiany. Warszawa 
krótkoterminowa i krótki Peteisburg o drobnostkę lepiej 
Petersburg długoterminowy bez ruchu. Przekazy na \(ic- 
dou krótkie o 10 fen. gorzej (169.90), podczas gdy dlugoterJ 
minowe pozostały Lcz zmiany (169.05). Listy zastawne 
ziemskie obniżyły się o 10 kop., a pożyczki wschodnio obu 
emisyj o 20 kop.; listy likwidacyjne natomiast odzyskały 
10 kop. (60.80). Więcej płacono za 41/.,0/,, listy zastawne 
russkie, pożyczki piemjowe russkie obu emisyj i 6% rus­
skie renty złoto z r. 1883-go. Kupony celne nio uległy 
zmianie. Akcjo kredytowo austrjackio obniżyły się dziś 
znowu o drobnostkę. Dyskonto prywatne pozostało na po­
ziomie wczorajszym (21 20/,.) Żyto miało dziś tendencję co­
kolwiek mocniejszą i osiągało ceny droższo o 1 m. 25 fon. 
w towarze gotowym i o 1 m. w destawowym.

Be-u 8 listopada. 
1 il. bank. rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Pctersb. krót. 
Wek. na Petorab. dług. 
Bil ban. russk. na dost. 
W schodnia poż. U e n. 
Listy zasU serji 1-oj

ma zaszczyt zawiadomić pp palących o nowem znacznem ulepszeniu gatunk 

papierosów

w VLarssatrie, Farak.- 5'rzedni.
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Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 7-ym listopada. Do­

wozy prawie żadne, gdyż tylko 5 wagonów owsa nadeszło na 
targ dzisiejszy. Usposobienie słabo, przy zniżkowej dążności 
cen. Żyto zniżkowe, wyborowo sprzedawano po 84—85 kop., 
średnie po 82—83 kop., ordyimtyjno po 80— 81 kop Owies 
bez zmiany, za wyborowy osiągano 90—95 kop., za średni po 
81 do 88 kop., za ordynaryjny 78 do 83 kop. Gryka chętnym 
cieszyła się poknpem po cenie 1’5—68 kop. stosownie do do­
broci ziarna. W dalszym ciągu jest poszukiwaną. Jęczmieniom 
obrotów nie dokonywano. Dla kaszy jaglanej usposobienie 
nie zmieniło się, płacono za dobro gatunki 106 do lal kop., za 
wyjątkowo piękne do 198 kop.

Gdańsk 7-go listopada. — Pszenica krajowa spokojnie 
bez zmiany. Towar tranzytowy słabiej. Płacono za polską 
tranzyto śniocist.ą 128 9 f. 122 m., pstrą 128 f. 126 mar., 1:9 30 
f. i 130 31 f. 127 m., 130 f. 129 m., cz‘ rwono-psłrą 133 f. 129 
mar., dobrze pstrą 132 f. 131 ni., jasno-pstrą lekko obciągniętą 
126 f. 12 >7r m., 128,9 f. 129 ni., jasno-pstrą obsądz ną 132/3 t. 
130 m , jasno-pstrą 129 30 f. 131 m., 131 2 f. 132 m., wysoko- 
pstrą 131-5 f. 133 m., 135,6 f. 134 m., wysoko-pstrą szklistą 
135 f. 137 ni., biała obsadzoną 126/7 f. 128 mar. za tonnę. Ter­
miny tranzyto-. na listopad 1291,. m. w zaofiarowaniu, 128'2 m. 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 133 m. płacono. Cena regu­
lacyjna tranzytowej 128 mar. Wypowiedziano 6Q tonn. Żyto 
krajowe boz zmiany, towar tranzytowy słabo i o 1 mar. niżej. 
Płacono Zapolskie tranzyto 122 f. 109 m., 123 f., 124 f., 1:4/5 
f., 125 f„ 126 f. i 127 8 f. 1QS mar., 127 f.. 12S f. ’ i 130 f. 107 
mar. Wszystko za 120 funt, i tonnę. Terminy: na listopad 
dolno-polskio 10S mar. płacono, na listopad-grndzleń dolno- 
polskio 106 mar. p acono, na grudzień styczeń rio'no-polskio 
106 mar. w zaofiarowaniu, 105 mar. w poszukiwaniu, na kwio- 
cień-maj dolno-polskio 107 mar. w .zaofiarowaniu. 106 mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowego 108 mar. 
Wypowiedziano 100 tonn. Wyka polska tranzyto pstra 82 ra. 
za tonni; targowano. Rzepik ruski trauzytó letni 187 m.. 209 
mar. za tonnę płacono. Siemię lniane polskie ł-dne 197 mar. 
za tonnę targowano. Otręby pszenno polskie grube 4.15 m , 
bardzo grube 4.35 ni. za 50 kilogr. płacono. Spirytus nie pod­
legający cłu w towarze gotowym 50 mar. w poszukiwaniu, na 
lis. o; ad-maj 50 mar. w poszukiwaniu, podlegający cle. w to­
warze gotowym 30 m. w ] oszukiwaniu, n i listopad-maj 30 
mar w poszukiwaniu., Dla cukru w Gdańsku tendencja spo­
kojna. Kurs w Gdańsku 202.25 mar. za 100 rs.

10 sztuk 6 kop. 5 sztuk 3 kop
które nadto celem zabezpieczenia od różnorodnych podróbel*, wypuszczane są 
obecnie w gilzach llicsklejanych (sans colle) a na mundsztuku każdego 
papierosa wydrukowane jest złotem nazwisko CED’OB S <*•

Jednocześnie Zarząd prosi pp. palących, aby zechcieli łaskawie niszczyć puste 
pudełka od papierosów Towarzystwa A. N. Bogdanów i S-ka, przez co również za­
bezpieczać się będą od karygodnych zafałszowali, 1448

Wanna kop. 50. od godz. 3—5-ej kop. 30. 4038


